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Pagórek na Ochocie 
Teatr Ochoty - ,,Diabelska góra" 

Karoly S~akonyla, przekład - Jan Zl· 
mlerski, reżyseria - Halina Machulska, 
scenografia - Ewa Arclnowska. 

I Ma teatr nas·z wobec dramaturgii 
węgierskiej poważne zadłużenia. Pi­
sałem o nich nieraz i dziś zmów 
powtórzę: samotne wysiłki Stanisła­
wa Hebanowskiego winny stać się za­
chętą dla drugich w zaznajomiemu 
nas z namiętną tragedią romantycz­
ną Imre Madacha (,,Los człowieka"), 
czeka na swego odkrywcę „olimp ij­
ska" sztuka Laszlo Nemetha („Gali­
leusz"), zbyt rzadko gll'amy pisarzy 
z dnia dzisiejszego. 

Ale właśnie „Diabelsklł górę" bym 
sobie darował. To literatura pozorów, 
banalne odpowiedzi na tradycyjne 
pytania o s·ens życia, sztuczna kon­
strukcja ludzkich charakterów. Bra­
kuje Szakonyiemu goryczy Tibora 
Dery, brakuje finezyjności Gyulii 
Illiesa. 

Aktorzy Teatru Ochoty zwiększyli 
jeszcze swą grą dystans pomiędzy 
pisarzem a widzem. Jedni (Janusz 
J,eśniewski jako Colonel), bo frazeo­
logią przeciążyli silę namiętnych 
przydechów - drudzy (Andrzej Sie­
dlecki jako Spadochroniarz), bo ska­
pitulowali wobec zadań i po pr06tU 
biegli przez tiekst, bez prób jego wy­
tłumaczenia. 

Słabiutka t.o pozycja w 
mi teatrze. Szkoda ..• tak;z 

w. il. 


